
We  Czwartek ]Nr 123. 1. Sierpnia 1316,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

P  r  u s  y<

Jak  da lece  R z ąd  P ru sk i  nalfcga na  p o sza­
n o w an ie  p u b l ic z n e j  s łużby b o i e y ,  do w o d em  
te g o  ic s t  nasrępuiący ro zk a z  dzienny, d r u k o ­
wany w M o n a s t e r z c  ( M u n s t e r )  dn ia  3ogo 
C z e r w c a :

,,Je sz c z e  r a z  iak n ayos trzey  p rzy p o m in a  
a ię , aby W o y s k o w i , o b e c n i  p rocessy i z N. S a ­
k ra m e n te m  , zdeym ow ali kapelusze i  fu raże rk i  , 
albo  r ę k ę  do- kaszk ie tu  p rzykładali .  E to b y  t® 
poczy tyw ał za n ie zg o d n e  z  sum nien iem  s w e e m ,  
pow in ien  oddalić  się z mieysca processyi.  Na- 
kazuic  się o raz ,  aby, gdy s traż e  oo p r iw a ią  p u ­
b liczne  m odlitwy, stoiący blisko, n ic h  zdeym o­
wali. kape lu sze . 11

J e n e r a ł  dow odzący  w  W e s t f a l i i :
(P o d p is )  ' I  h ii m e d .

W e d ł u g  doniesień  z K r ó l e w c a ,  p rzyby ł 
tam  w p o d ró ży  swoiey z P e t e r s b u r g a ,  dnia- 
ę. L ipca K ró low ie  N astępca N i d e r l a n d z k i ,  
z  M ałżonką swoią YV. XiąŹD» Uossyysbą A n n ą .

R  o  s s y  a .

W .  Xiąźę P ossyysk i M i k o ł a j ’ , ob ieźdza-  
ią ry  M o w in c y e  Rossyyskie , p rzyby ł  d. 7 . ( 1 9 .) 
C ż e r '  co z K i j o w a  do P u ł t a u j - .

W . X i ą i ę  Kcssyyski K o n s t a n t y ,  p ize ieź -  
dza ł  d. 3; ( i 5 . )  L ip ca  p rz e z  W i l n o  do P e ­
t e r s b u r g  a;

Rossyyski M arsza łek  polny, X 'sżą  B a r ­
c l a y  d e  T o  M i ,  p rzybyw szy d. 3o C zerw ca  
(r-2 . L p e a )  do W  i 1 n a , o g lą d ;!  p r z e z  czas 
pobytu  sw oioęo ro z ło ż o n e  w tern m ieście i o-* 
liolicafcb o n eg  »ż w e y s k o , a d; 4 . L ip c a
Wyiect ał  z W  i I n a.

K r ó l e s t w o  P  o  l  s  k  i  e<

O b ie d w ie  gazety  W a r s z a w s k i e  z dnia 
2 3. Iiipca , zawieraią n aslępuiący  u r z ę d o w y  ar­
tyku ł , podpisany p r z e z  Ministra S p r a w  w e w ­
n ętrzn ych  i P o l ic y i f

Jen erał  K o ś c i u s z k o ,  słabością z d ro w ia  
przytrzym any w Szwaycarslłim  K antonie  S o l e u -  
r  e , dow iedziaw szy sie , iż na pamiątkę wiazdrr 
W s k rz e s ic ie la  P o lsk i  do W  a r s  z a w y ,  ma bydź 
w ystaw iona w t e j ż e  sto licy bram a tryumfalna , 
p r zy s ła ł  na pom nożenie składki ku  ternu- c e lo ­
wi, tysiąc franków , czyli  z łotem  85 czerw-. z ło ­
tych, k tó r e  są z ło żo n e  w  P r e fe k tu r z e  tuteyszry .  
Czyste życzenia  te go  M ęża dla p r a w d z iw e g o  
dobra w sp ółziom ków , szczu p łość  d o c h o d ó w  i 
L iezm ienny ieg o  sposób myślenia , dow odzą 
w spólnie  w tcy ofierze, z iakiern za u fan iem -w ró ­
ż y  pomyślność tcraźn icyszym  losom  s w e j  O j ­
czyzny, i będą niezatartym  hołdem  caley  iego 
w d zięczn o ści  i nadziei.

w W a r s z a w i e  tf. 22. L ip c a  1 81 6 roku-.
T .  M  o s t o w s k  i.

H  i a z  p  a  n  i i  a.

K ró l  H i  s z p  a n s  k i  uznał form aln ie  Cesa­
rza  R  o s s y y  s k i e g o Królom  P o l s k i m ,  i w y­
dał z tego powodu oświadczenie.

W  dz-eń S. F e r d y n a n d a  d arow ał K ró l 
osadzie M adryckicy  żo łd  półm iesięczny.

P r e z e s e m  Sądu w o j e n n e g o ,  m ai ąc eg o są­
dzi ć uc zestni ków o dk ry te go n ie d aw no  s pi sku, 
m i a n o w . n y  icst J en er ał  A r t i a y a .

W y s ła n o  w  pogoń za kapram i in su rjen tow  
z B u e n o s - A y r e s ,  k tó re  się w zatoc® Ka~ 
ć y is k ie y  były  ziawiły..

W i e l k a  B r y t a n  i i a r

Ro3-trzegaez A u strya ck i  um ieścił  (zap ew n e
Xiążę G o r  o z a k o w  wyjechał  z K a m ł e ń -  z  gazet  Angiel skich)  nas tępu iący a r ty k u ł :

©a P o d o l s k i e g o  do M i ę o z y b o ź a ,  w Po-  ,,O s t a tn ie  wi„demośc i  z  wyspy S. 1-Jelc-
Wincie L*tycztW:! ; im po ło żo ne go  m ie ys c a ,  dla n y ,  wystswiaią l iunior  i stosunki  s ł awnego W i e -
©beyrzenis  p u łk ó w  tazdy. i ar tyłeryi  k o n n e j  ;, dó żnia n i e  b a r d z o  p r z j i e m n e m i .  Nic okazu ie  on
tego ż  mi y&ca u d a ł  się G u b e r n a t o r  w-oier.ny iuż bycayroniey oweg o  spokoynego  um ys łu ,  o-
^ ó d o l s k i , J e n t i a ł - P o r u c z n i k  U a c  h m.i e t.i c w. w e j  k r w i  z i m n e j ,  z  iaką niegdyś ob o ię tn i s  zd a -
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w a l  się spoglądać na w s z y s t k o , co  się około  
n ie go  działo. N iew zru szon a  w ytrw a ło ść  A n ­
gielska zm o rd o w ała  w ytrw a ło ść  i e g o , i zdaie  
s ię ,  ^że nie sp odziew ał się ta kow eg o  ze sobą 
postępowania. O rsza k  ie g o  pochłonął iuź po 
Części z  za p a ła  w ie c zn e g o  przywiązania  i p o ­
św ięcen ia  s ię ,  k tóry  w  ch w ilach  n ie b e zp ie cze ń ­
stwa i p o trz e b y  m ó g ł  bydź zu p e łn ie  p ra w dzi­
w y m ;  teraz  nie ied en  in a c z e j  uw aża rze c zy ,  
u tr ac a iąc e  co raz  w ię c e y  swoią rom ansową p o­
stać. Z ły  h u m o r ,  k tó re m u  N a p o l e o n  od n ie­
ja k ie g o  p o d le g łym  iest c z a s u ,  także i  ludzi do  
n ie g o  ni# n ęc i.  Stan zd ro w ia  iego  p ew n ie  się 
p o g o r s z y ł ,  c o  tcź  i b ledsza iego okazuie  cera. 
Ś c is ły  d o z o r , z  iakim wszystkie ieg o  strzeżone 
są k r o k i , iuź mu się u p r z y k r z y ł , i aby usta­
w ic z n y c h  u c h ro n ić  się c z a t ó w ,  zaprzestał  na­
w e t  z w r cz a y n y c h  sw oich  codzien nych  przeiaz-  
d e k , k tó r y c h  c ia ło  i e g o , p r zy zw yc za io n e  do 
m o c n y c h  poruszeń , w ym aga. B e r t r a n d  z a ­
myśla s  k o ń c em  ro k u  w r ó c ić  się do E u r o p y ,  
g d y ż  na tak d łu go, powiada, zo b o w ią za ł  się P a ­
n u  sw oiem u, N ayw ięoey  id z ie  m u o w ych ow a-  

" n ie  d z i e c i ,  do  c z e g o  w  te ra źn ie jszy m  siedlisku 
w szystkie  brakuia  mu środki. S ł y c h a ć , że  b y ł  
iu ż  g o to w  puścić  się na F a e t o n i e  do P r z y ­
l ą d k u  d p b r e y  n a d z i e i ,  g d zie  czekać  c h ce  
n a sposobność  dostania się do naszey częśc i  
świata. P .  B e r t r a n d ó w  a popsuta iuż sobie  w c a ­
le  z  N a p o l e o n e m ;  ieg o  o b ch o d zen ie  się z 
nią iest b a rd zo  p r zy k r e .  N ie  w oln o iey bydź u 
ie g o  s t o łu ,  ty lk o  za  p o p r ze d n ic ze m  za p ro sze ­
niem , c z e g o  p rzed te m  nie byw ało. J en era ł  G o u r- 
g a u d  d o p ie ro  p o  długiem  namyśleniu się pod­
pisał a k t ,  k tó rym  się zo b o w ią za ł  zostać p r z y  
N a p o l e o n i e  tak d ł u g o ,  iak u w ięzien ie  ieg o  
tr w a ć  b ę d z i e ; i  to także  n ie  p o d ob ało  się M ę ­
ż o w i ,  k tó r e m u  d aw n icy  p ó ło w a  h o łd u jąceg o  
Ś w iata  n n ó g  le ż a ła ,  a k tó ry  te ra z  led w ie  ie- 
d a e g o  w id z i  p rzy  sobie  c z ło w ie k a ,  o k tórym  
m o że  p o w ie d z ie ć :  t e n  i e s t  p r z y i a c i e l e m  
m o i m ,  a n i e  m o i e g o  s z c z ę ś c i a ,  z o s t a i ę -  
c y  m i  w i e r n y m  a ż  d o  ś m i e r c i .  O św ia d ­
c z y ł  z  resztą N a p o.l e o n wszystkim przy  nim b ę ­
dącym , ze  n ik t  nie ma się p o czytyw ać  za zw ią­
za n e g o  z  n im ,  i źe  każdem u wolny iest p o­
w r ó t  do domu. M ó w i c zę s to  o sw oich  w y p r a ­
w a c h  w oien n ych. T r w a le  u trzyrau ie ,  że  b itw ę 
p o d  W a t e r l o o  p rzeg ra ł ,  p r z e z  z d r a d ę ,  która  
straszną  tr w o g ę  w woyshu r o z s z e r z y ła .“

InDy artykuł w g azetac h  A n gie lsk ic h  z 
dnia ę g o  L i p c a ,  takie « N a p o l e o n i e  B o ­
n a p a r t e m  za w ie ra  doniesieuis :

Na o k r ę c ie  tran sportow ym  H u s s a r ,  któ­
ry w 46 ciu  dniach że g lu g ę  od wyspy S. I ł  c- 
l e n y  o d p ra w ił ,  .p r z y b y ł  terai dniami do A n ­

g l i i  z  te yże  wyspy J en era ł  - P o ru c z n ik  S b. e 1- 
t o n  ( p o p r z e d n i k  P an a  H u d s o n #  L o t e ,  
te r a ź n ie js z e g o  G u b ern a to ra  r z e c z o n e y  w y s p y ). 
B o n a p a r t e  Die zm ien ił  sw oiego  te r a ź n ie j ­
s z e g o  sposobu ży c ia ;  w y ieżd za  i  w y c h o d z i  r z a d ­
ko  k ie d y ,  i  to  za w sze  w  znałem b a rd z o  to w a ­
rzystw ie ,  G dy P .  I l n d s o n  L ó w e  osobom  z 
orszaku B o n a p a r t e g o  o ś w i a d c i y ł ,  że  ci, 
k tó rzy  go ch cą  o p u ś c ić , m ogą to  z r o b ić  teraz ,  
albo n ig d y ,  p o sta n ow ił  J en era ł  B o r  t r  a n d  z  
m ałżonką swoią p rzy  nim się zostać  i  n ie  p o ­
w r a c a ć  do A n g l i i .  ( T o  zd a ie  się nam p o -  
d ob n ieysze  do  praw dy, iak po w yższa  w iad o­
m o ś ć .)  S ąd zą ,  ż e  po ra  dżdżysta z ły  spraw i 
skutek  na zd ro w iu  B o n a p a r t e g o ,  ieże li  te- 
raźu ieysze go  sw oiego  trybu życia  n ie  odmieni. 
D la  p rze szk o d ze n ia  te m u , aby kilka ok rętó w  
na r a z  do wyspy S. H e l e n y  nie zawitało, 
r o z p o r z ą d z ił  A d m irał  S i r  J e r zy  C o c k b r u n .  
ażeby z a w s z e  dw a  tylko okręty  w  rów nym  Cza­
sie do P r z y l ą d k a  d o b r e j  N a d z i e i  od­
p ływ a ły  ; k e ł e  wyspy S. H e l e n y  n ie  mogą 
stać d ł u ż e j ,  iak 24 godzin.1 O

F r a n c y * .
P . B a r b i e r  V e m a r s  o dw ażył  się w  

P a r y ż u  na w ydaw anie m iesięcznika w  Ł a ­
cińskim ic z y k u ,  pod tytu łem : H e r m e s  B o *  
m a . n u s  ( r o c z n a  pren um erata  i 5 f r a n k ó w ) .  
D z ie n n ik  ro sp ra w  prop onuie  mu takie  go d ło  : 
Qttis kget baec? ( K t ó ż  to czyta ć  b ę d z i e ? )

J e n e ra ł  W o r o n c o w ,  dow odzący  k o rp u ­
sem R o ssjysk im  w e  F r a n c j i ,  w y p r a w ił  z  
g łó w n e j  k w atery  sw oiey  M a u b e g e  g o ń ca  do 
P e t e r s b u r g a .  Z a p e w n ia ią ,  że  w sźystk ie  
piesze pułk i  R e ssyyskie ,  tw o r z ą c e  p ra w e  shrzy- 
ilło w o js k a  uw ażaiące go  F r a n c y ę ,  p o w ró c ą  
do R o s s y i ,  a n o w e  w  m ie js c e  ich p rzy jd ą .

Osada F r a n c u z k a  w tw ierd zy  M e c u  iuż 
iest u z u p e łn io n ą , przynaym niey  tak d a le c e ,  iak 
te g o  za w a rte  traktaty  dozwalają. Trudn ią  się 
tam że b ard zo  u rząd zen iem  p o d w ó d  ortyleryi i 
n ap ełn ien iem  e b to ie w n i .

W e d ł u g  doniesień  g a z e t  B r u s e l s k i c h ,  
eaciagaią w e F r a n c j i  d o ty c h cza s  ie s z c z e  8 
n a d z w y c z a jn ą  gorliw ością  ludzi do woyska. 
W ie lk a  l iczb a  W o y s k o w y c h  ró ż n e g o  stopnia, 
p o biera iącyeh  p o ło w ę  żoldij  , ofiaruje usługi 
s u n i e ;  w ybiera ią  ich  iodnahże z  w ielką  o- 
stroźnością.

Dla o zn ac ze n ia  e p o k i , w  k t ó r e j  p r o m o ­
c j e  w o js k o w e  zn o w u  się ro z p o c z ą ć  ynaię, m ia ­
n o w ał  Król u rząd zen iem  z  dnia 3go L ip c a  
M arszałkam i , F r a n c y i :  g i ę c i a  C o i g n y ,
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H r a b ie g o  B e u r n o n r i l l e ,  Ministra w oien- 
n ego  C i a r k ę  i  H ra b ie g o  Y  i o m e n  i 1.

S p r a w a  t a k  n a z w a n y  c l i  F  a t r y  o t  ó w r o ­
li u i  8 i 6 g o .

(  C i ą g  d a l s z y . ' )
Na p o sied zen ia  T r y b u n a łu  d. 3o C z e r w c a  

P P e i g n i a r ,  D c s b i a n e s  i B e l l a g u e t ,  sa­
m i  zasiedli  ław k i  dla n ic h  p r ze zn ac zo n e .

P r e z e s  do D e s b a u a a :  Z e zn a łe ś  na
posiedaeniu  onagdayszem  , ż e  działa łeś ie d y n it  
z  p o w od u  c iekaw ości  i będąc nieiako w cięgnio-  
nym, s z c z e g ó ln ie j  p r z e *  n am o w ę p r z y ia c ie la , 
k tóry  cię  potem doniosł Policyi.  T e n  przy ja ­
cie l  tw ierdzi,  że  tw oie  wypieranie się iest p o tw ar-  
cze .  T o  ośw iad cze n ie  b ęd ąc  u m ieszczen em  w  
d z ien n ik ac h ,  stało się nader p a b liczn em  ; c z y  
sta te czn ie  p r z y  n iem  obsta iesz  ?

D e s b a u n e s ,  po d ługiem  wahaniu s i ę :  
M ów iłem  led yoie  po d łu g  t e g o ,  com  słyszał od 
sam ycn  ajentów  P olicyi.

P r e z e s  dał n ap rzód  l is t  do p rzeczy ta n ia  
o b w in io n e m u ,  a potem  N jc z e ln ik o w i  P rzy s ię ­
głych .

D e s b a u t i e s  z  w iększą  s ta łośc ią:  C tr z y -  
m aię  w  o ’ hr/.n Ł5o»u i lu d z i ,  iż dzia ła łem  ic-
dynie ż  t i r a o w ’ ~ ' y , u k t ó r e j  tn mowa.

P. C zy  nota z  O d p o w ie d z  na
u w a g i  i t. d. “  iast ta , k ; v a b»iu ci oddana
p r z e z  zamężną P  i e a c cl : O .  Z i a i e  mi się, że
tak ie s t ;  nie uw ażałem  iaduak r , k i  , k tó ra  ią 
pisała. P .  Nie u s t  te toż samo p is m o ,  ale ie ­
g o  kopiia. U dzieli łeś  b y ł  o r y g in a ł  tw em u p r z y ­
ja c ie lo w i,  k tóry  ci go  o d d a ł ;  o ryginał  te n  p i­
sany był  ch ara ktere m  b a r d z o  uderzaiąeym . B y ł  
On napisany l iteram i ohrągłem i i o p ż trz e n y  stę­
pieni stow arzyszenia. D o yd ziem y m o ż e ,  kto  go 
» ap :sa ł,  a natenczas zw r ó cim y  sp ór  n a niego. 
B y ło b y  r z e c z ą  p rz y z w o itsz ą ,  abyś n a p rzó d  t łó -  
m a czy ł  się z  tą s z c z e r o ś c ią ,  k tó ra  w  ogólno ści  
pow inna c h ara ktery zo w a ć  k ażd e go  W o j s k o w e g o ,  
łaa ią cc g o  z a szczy t  dzielen ia  k ilku  w yp raw .

P r e z e s  z n ie w o li ł  o b w in io n eg o  d o p rze p isa -  
«>» za d yktow an iem  ied n eg o  fraze su  noty obia- 
śniaiącey. B e l l a g u e t  p o d a b n e y  musiał uledz 
próbie. P o  nieiakiey chw ili  P a n  R o c h e l l e  
P rzy s ię g ły  , p rosił  P r e z e s a , aby zap yta ł  ostatni 
raz  o b w in io n eg o  D o s b a u n a ,  czyli  kopiia  
pisana iest ieg o  ręką  , lub  nie ?

D e s b a u u e a  p r z e c z y ta w sz y  z  uw agą, od- 
P o w ia d z i j ł :  T a k ,  to  iest w o ia  ręk a , d o tych czas  
©ie m ogłem  sobie przypom n ieć.  P r e z e s :  P a ­
n ow ie P rzysięg l i  przypom ną s o b ie ,  że  o b w in io ­
ny zeb raw szy  wszystkie sw e  m yśli, z e z n a ł :  i i  
n ota  iego była pisana ręką,

P r z y w o ła n a  zam ężna P i c a r d  u trzym y­
w ała  stale, że  nie o d eb rała  i  n ie  oddała  ż a d n e j  
noty.

D e s b a u n e s :  O św iad cza m  eiagle, iż  n o ­
tę o d eb rałem  od  z a m ę ż n e j  P i c a r d .  P i c a r d  
•(rozpłakawszy s ię ) :  N igdy n ie  dopuściłam  się
krzyw op rzysięstw a; przysięgam  na popioły  możch 
r o d z ic ó w , że  uic nie w iem  o tem piśmie. W i e r z ­
c ie  mi P a n o w ie ;  Jegom ość zmyśla.

G dy na nią z a c z ę to  n aleg ać  po w tarzane 
mi za p y ta n ia m i,  po d łu g iem  w ypieran iu  s i ę ,  
w yzn ała  nahoniec  : że służąc  w rek u  1807
w p a d ła  w p o rozu m ien ie  o .k ra d z ie ż  domową, lecz  
uzn an a za  n ie w in n ą ,  została uwolnioną.

P r e z e s  (do P l e i g n i e r  a, na żądanie  N a ­
cze ln ik a  P r z y s ię g ły c h ) ;  B yd ż  m o że ,  iż  aumnic- 
n ie  tw oie  zw iązan e  było  iaką przysięgą  w z g l ę ­
dem  osób m aiących w iększą  w agę, które n a d u ­
żyw szy  tw oiey  ła tw o w iern o śc i ,  u c zyn iły  dla sie­
b ie  zeb a w b ę z nam iętności tw oich . P r z e d  Są­
dem  sp ra w ie d l iw o śc j , wolny iest k a id y  od w sze l­
k i e j  p rzys ięg i,  n ie  m aiącey h o n o ru  i u c z c iw o ś c i  
z a  r ę k o jm ię .  P l e i g n i e r :  Ja c h c ę  m ó w ić  * 
K rólem . P .  D e l a r i e ,  N acze ln ik  P r z y s i ę ­
g ły c h  : Czy  wyiawienia., k tó re  c h c e s z  u czyn ić  
K r ó l o w i ,  Są teg© r a d z a iu ,  aby c ie  uniewinniły? 
P l e i g n i e r .  P o w ie d z ia łe m ,  iż z  K rólem  ch cę  
m ów ić.  P r e z e s .  P r z e d  trzem a  dniami ż y cz y ­
ł e m  w ych odząc  z posiedzen ia  , aby inny U r z ę ­
d n ik ,  p r z e z  swoie położen ie , d ługie  d ośw iadcze­
nie i ta le n ta ,  m ogący  m ieć  w ię ce y  m o cy  nad 
tw ym  umysłem , m ó g ł  cię po zn a ć  i wysłuchać. 
P r z y s z e d łe ś  do gab inetu  P .  P r o k u r a t o ra  jen e- 
r a la e g o .  N ie było tam innych św ia dków  p r ó t z  
n ie g o  , i mnie, D a ł  on ci p o z n a ć , że  b y ło  
r z e c z ą  p r a w ie  n ie p o d sb n ą ,  abyś hyl  p rzed  K r ó ­
la p r z y p u s z c z o n y m ; ze  samo w idzenie  ieg o  o- ' 
soby iest ł a s k ą ; że  cz ło w ie k  zostaiący pod c ię ­
ża re m  tak w ie lk iego  obwinienia, nie m oże sta­
n ąć  p r z e d  M onarchą , dop óki dowodami swey 
n ie w in n o ści  nie oczyści  s ic  z e  w szelk ich  z a r z u ­
tó w  winy. Jeże li  miałeś w yiuw ić  c o  ta je m n e ­
g o  , m og łeś  to u eżyn ić  w  świątyni ta iem u icy ,  
w  o b a c n cśc i  P ro k u r a to ra  je n e ra ln e g o  i P r e z e ­
sa Sądu. P l e i g n i e r .  ( g ło s e w  u r o c z y s t y m )  
R o zm ó w ię  się z  K r ó le m ,  i uratuię O jc z y z n ę .  
P ze zc s .  Żądanie tw o ie  W zbudzi J e g o  n ie c h ę ć ;  
nasze spory są p u b liczn e  i moią swoie c e h o .  
P an  de B e r n y  Radzca; C zy  obw inion y c h ce  
spisać swe w y ia w ie n ia , k tó r e  za p iec zęto w an e  
oddane zostaną K r o lo w i?  P l e i g n i e r .  Ja 
sam ch cę  z nim m ów ić. P a n  D e l a v i e .  O b ­
w iniony pow inien  nasze ośw iecić  summieniw. 
P r e z e s .  ( d o  oh w inionego ). P o w in ie n e ś  
w ied z ieć  , źe  K roi  ty lko w tenczas wdaie się w  
sp raw ę krym in aln a , gdy ch ce  ułaskawić obw i-

X  *•
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n ego.  K a ż d e g o  u c z c i w e g o  c z ł ow iek a iest o bo­
wi ązki em ob.iaśnić Sąd Spr awi edl iwośc i  o wszy-  
stkiem, c o  wie.  P l e i g n i e r .  R o z m ó w i ę  się z 
Kr ól em,  i uratuie F r a n c y ę ;  dość powi edzi ał em.  
P a n  R o c h e l l e .  W  texcie pisrua , k tór e P.  
P r e z e s  ni edawno c z y t a ł ,  obwiniony użył  tych 
■wykazów : „ Ci ężą  na mni e w ięk sze  i eszcza  winy,  
niż  pićrwszte ?u P l e i g n i e r .  C hc ia łem pr zea  
t o m ów i ć  o tem, co się w ob wi ni en iu  znaydaie.  
C h c ę  tylko mówi ć z Królem. P r e z e s .  Znas z  
c o  w y ż s z e g o  nad tłómaczcrw s p ra w i ed l i wo ś ci ?  
P l e i g n i e r .  W P s u o w i e  nie jesteście w i ę c e y  
jak Kr ól .  P r e z e s .  Czytałeś ustawę kousty- 
tu-cyyna: iest tam w y r a ż o n o ,  że wszelka spra­
w i e d l iw oś ć  po cho dz i  od Kr ól a  ,  któr y mianuie 
s w oi c h Z a s t ę p c ó w  c el em wymi erzania  i ey  każ­
demu.  Czy znasz  na ś w i e t i e  T r y b u n a ł  wyższy  
n a d  T r y b u n a ł  P r z y s i ę g ł y c h  ? Ja s a m ,  P r e z e s  
S a d a  , nie mara p r a wa  stawania p r z ed  Królem.  
G d y b y m  miał  c o  do udzielenia mu  , móg łb ym 
ud zi el i ć  tylko Mi ni st rom;  ty chceGZ m ów i ć  z  
M o n a r c h ą  b ezpo śr ed ni o.  Pi  ó c z  t ego p o w i e ­
d zi ał em ci, ż e  t woi e  żądanie wzb ud zi łob y Jeg o 
n i e c h e ć  ; i nnego w y ra z u  użyć  nie mogę.  
P l e i g n i e r .  P o w i e dz i ał e m  iuż : (Jratuię F r a n ­
c j ę  ; c h cę  mów ić  z  Królem.

K a z a n o  ustąpić wszystkim o b ec ny m  o b w i ­
n io ny m i w p r o w a d z o n o  samego L  e b r u n a., T e n  
n os i ł  w miesiącach Ma r cu  i Kwi et ni u czarną 
■zawiązkę na l e w e m oku. G a r L o n n e a u od­
dal mu  był  różnemi  czasy 60 kai tek s t o w n z y s z e -  
nia i o d e z w  drukowwni ch.  P r z y z n a ł  ort o d e ­
b r a n e  p rz ez  siebie kartki,  l ec z  l wi ar dzT,  że ich 
a ’ e rozdał .  J eg o  i edyoem ży cz e ni e m niiaio bydź 
u c z y n i e n i e  przysł ugi  P o l i c j i ,  l ec z  pr zytr zymano,  
g o  p r z ed  czasem doniesie ni*. W r e s z c i e  u w a ­
ż a ł  on to wsrystko za bsyfcę.

A d w o k a t  jenerałny.  W i ę c  pr zy zna jesz ,  że 
G a r b o n n c a u  r n ó w ł  z tobą o 5o ajentach 
na p r o w i n r y e  w y s ł a n y c h ;  a zatem byte.ś tak 
dalekim od uważania lo za baykę , iż kilha r a­
z y  p r z t  chodzi łeś do C a r h 0 11 n e a u ?~

D i e t r i c h  dzi ewi ętnasty  z  o b w i n i o n y c h ,  
k r a w i e c ,  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  miał  ki jka r o z i r o w  
p o l i t yc z ny ch  z B o n  n a s s i e r e m ,  l e c z  ż e  do 
istoty rzeczy  nie należał .

P.  Z d a i e  się, żeś w y d a w a ł  bar dzo s n ro we  
wyroki  na g ł ó w n i e y s z e  osoby R z ą d u ?  O.  Do 
t e g o  nie iestem zdolny.  P- O d z y w a ł e ś  aig z 
uwagami  w gi ełdzi e ? O .  C h od z i ł e m tam w i ­
d y w a ć  się i mawiać  z  P a n e m  Ł e r o y  w z g l ę ­
d e m  nabyci a p e w n e j  posiadłości ,  a gdym z unu 
m ó wi ł  o p o l i t y c e ,  upatr zono w tem c o ś n i e d ó -  
r z e c z o e g o ,  P- C hodzi łeś  na giełdę c el em r o z ­
siewania tam wieści ,  nie zaś dla k u p n a ;  ws za k ­
ż e  u c i ebi e z n al e z i o n o  sunnac 20 tysięcy f r a n ­

k ó w ,  które Siei użytku leżały ? O . Jest to o-" 
w o c  S óci ol ctu iey  p r a cy  i osz c zę dn o śc i -  Mi a­
ł em 26 albo 27 akcyi  b a n k o w y c h ,  k t ór e  s p r z e ­
dawszy , p o z b y ł e m  się d oc h od ów  z wa ny c h ren- 
tes , w eh wili  r e d u k c j i  ich do tr z ec i ey  części .  
P  Mo że  to ta summa należała do s t owar zy sze­
nia i m oż e  u  c iebie była. z ł ożona ? Tałt  z n a c z ­
na summa, znal ezi ona w g o t ow i zn ie  u rzemi eś l ­
n i k a ,  musiała z a d z i w i ć ?  D i e t r i c h :  Jest to o- 
w o c  pr3C moi ch , u ymowa łe m sobie ws zel ki ch  
u c i e ch  p r z e z  38 l at ;  kupi łem w St...G e rra  a i n 
possessyę za 9,000 f r a n k ó w ,  wy dał em leszcze.  
9.000 f r an k ó w  wykupui ąc  syna od hon sk ry pc yi .  
R e s z t ę  mi ał em z  sprzedaży akcyi b an ko wy ch,  z  
k t ór yc h ki lka k osztował y mnie po 2,200 f r a n ­
k ó w ;  s p rzed ał em ie p o  i , o a o  f r an kó w ,  a gdy 
aie podniosły do i , i G o f r a n c ó w  nie m o g ł e m  i ch 
zastąpić b ez  r z e c z y w i s t y  straty..  P  C ó ż  u cie-  
F ie znal ezi ono ? O.  Kart ki  stowarzyszenia ; mi a­
ł em ich 20 do 3o ; byłem, także nieszczęśl iwy 
r o z d a ć  i ch ki lka w  gi ełdzi e . . . .  ala nie g i e ł ­
d z i e , tylko o s o b o m ,  k tór e tam w i d y w a ł e m ,  a 
k o-re mnie u p e w n e g o  wininrza m ę c z y ł y , abym 
im dał  takowe.  P.  Jesteś k r a w c e m ,  mieszkasa- 
p r z y  ulicy S g o  D y o n i z e g o ?  Jakże c z ł o ­
w i e k  t w o i e g o  s ta nu,  który  tyle pi eniędzy z a ra ­
b i a ,  m o ż e  c hod zi ć  cci l a n o  do g i e ł d y ,  i tra- 
w;ć  na pr óż no c z a s ,  a co w i e c z ó r  z n ow u  do. 
k awi arni  pr zy  mości e S g o  M i c h a ł a ,  w  któ- 
r r y  znayduio się mały osobny p o k o i k ?  O.  C ho­
d zi łem tylko w i e c z o r e m  do k a w i a r n i , zwatiey,  
C u J s i n i u r ,  c e l em  zabawi enia  się w domino.  
P.  Jesteś c z ło w i e k i e m  naymesżr zęś i iwsz/i n.  z e  
s t o w ar z ys ze n ia ; ,  a lbowi em z s l e d w o  pi ^.eczyta-  
ł eś  dwom. osobom o d e z w ę ,  którą nosi ł eś ,  a  
iu/ci  a rr eszt owan y zostałeś.  O .  W z i ą ł e m  ią 
b e z  celu.  P r z e c z y t a w s z y ,  z ad rż a łe m z. grozy, ,  
i postanowi łem zanieść ią do P o l i c y i ; ale tym. 
czasem p rz yt r zyma no mnie.  G d yb ym  b ) ł  miał. 
czas  p o wr ó c i ć  do d o m u ,  n aw et  muia żona 
pr zymusi łaby mni» b ył a  do wyjawienia iey. 
R i e  ia cz yt ał em o d e z w ę ,  ho mało co umiera 
c z y t a ć ;  ci to d way mł od zi  P a n o w i e  czytali  ią, 

( P  niszy ciąg nr,stąpi.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ;

W e d ł u g  doniesień g i z e t  P a r y z b i c h  u* 
rieltH J en er ał owi e  K r a n cu z cy  S a w a r y  i L a l -  
l e m m d  jeszc ze  d 8 Kwietnia- w  n o cy  z z a m ­
ku Manuel  na wyspie M - a l c i e ,  lubo i ch taił 
ścisłe pi lnowano , że niepod obn a u w i er z yć  iak,  
straże sw-sie omamić mogli .  Zruyduią się oni te­
r az  ( Miler wy i u i  w numerze 112 tym gazety nnsz.ey 
dunieil!) w S m y r n i o ,  pod opioką P o p' y  O*  
toniaiist.iey. 1


